
Kok jV. Niedziela dnia 29 Stycznia 1922 roku. C ena 2 0  m k . JMł.

Kur je r CzęstochowskiĘf  DZIENNIK POLITYCZNO ^  SPOŁECZNO LITERACKI

trcm rree ra taf wynosi z cdbieranłem  w Administracji m iesięcznie 4C0 rok., z Odnosze­
niem : przesyłką pocztową J4CfJrok. < en,'}- o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz

< tf*o> gpałtow y i vit> Jfpo rufejsee fo  rok, d»vp« 1 tTzecia 70 rek , czw arta *50 rok, za
w teraz nonparektwy. Ogkszenia w tekście przed kroniką i pod telegram am i 70 mk. za
*  t i i & f  Kek roi rg  i io  n a u k  ,T0 z* w ie m . Drobne ogłoszenia, po 20 m arek za wy ras.

O ałoszenia zagraniczne o 100 %  droższo.

Adres Redakcji i Admlaistracji: Częstochrwa ul N. P, S r r j l  41. o tw arta codzienni" 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*.yi'elefon 4, N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzożonyeh,' R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal ZiazAu Z\v. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty tucji prywatnych i społecznych po.;- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie ju t  przyjęto oąJ-j- 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

T e a t r  „ODEOK” MOTTO: I n iesie w dal kwiat, 
W ichru o s try  wiew.;, 
Chryzantem  gdy spadf, 
Nie w raca na krzew.

Program od soboty 28-go do wtorku 31-go 
Styeznia 1922 roku.

2-g a  S e r ja  i z a k o ń c z e n ie  o b ra zu

BAJKA O NIIŁOSCI Niezwykły dramat
życiowy w 5-eiu aktach.

W  roli głównej najsłynniejsza
artystka rosyjska WIERA CHOŁODNAJA

oraz POŁOŚSKI i RUM1CZ.

TEATR „ P A R Y S K I ” 
l-a S e r  ja ! Dla Młodzieży dozwolone.

Program  od czwartku da. 26-go do ponie­
działku 30-go stycznia i 922 roku.

l-a S e r  ja !

WŁADCZYNI DZIKICH SKAŁ
I ramat amerykański w łl-ciu wielkich aktach w lf-ch  se r ja c h , wytwórni „Uniwersał Film Manufacturing CoM w Nowym Jorku

w roli głównej, s ł y n n a  MARJA WALCAMP znana z filmu „Czerwony As” .
Niebywałe napięcia. Przepiękne krajobrazy północnej i południowej Ameryki. Niewidziana dotychczas jazda na koniach.

Program od piątku dnia 27-go do poniedziałku 30-go stycznia r. b.

H*0® SERJA g ło ś n e g o  o b ra zu  „WŁADCZYNI DŻUNGLI”

TYRAN AFRYKAŃSKI
dramat w 6-oiu aktach amerykańskiej wytwórni „Trans-Atlantic**.

W roli głównej MARJA WALCAMP.
Dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n a .  S a lo  o g r z a n a l  Dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

O d d zia ł L ikw id acji D em obilu  W o jsk o w eg o  ..D em aT
sprzedają:

Kadłuby łodzi m otorow ych, galary, berlfnki, p o n to ­
ny, krew  bydlęca, opatrunki, m agazyny gorzelnicze, 
szmelc i różne odpadki, urządzenia e lek trow ni . . w W arszaw ie
Sprężyny do trak to rów , p ły ty  żelazne, w yłączniki
elektr., izolatory  wysokiego n a p i ę c i a .......................... w Poznaniu

Węgiel d r o b n y .................................... w L ucku
Puszki blaszane od konserw  , . , w Lidzie

S zczegó ły  patrz: ^  D E M O B I L ” z e s z y t  2 0 - ty
Termin składania cfe. t 22 lutego 1922 r.

Iii

N ow y t r a n s p o r t

niu  i p ap ie ro só w *
nadszedł do W yd zia łu  H a n d low ego  S ejm ik u

i będzie rozdzielony pomiędzy detalistów m. Częstochowy i powiatu 
począwszy od poniedziałku 30 b. ra.

Z A K Ł A D  
D e n ty s ty c z n o  - T e ch n ic zn y

FRYDERYKA HGCHSTIMA
C zęs to ch o w a,  C en tra lna  6  m 5. 

otw arty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 5 — 0 Wieczorem.

K u p ię  d u ż ą  b e c z k ę
k a p u s ty

Lr ■ * , .  .p fc  j b i  mm ■ Wiadomość U l l C c l

KWaSZOfieji P io trkow ska .Nś 2. 
g P a tro n a t dla dzieci.

TANIO!!
bo  w  p r y w a tn e m  m ie sz k a n iu !

nabyć m ożna u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
1 p ię tr o  f r o n t  AE 4 0 ,  II A leja

Piękno m ateriały  kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na suknio wizytowe i wieczorowe.

O b e jr z e n ie  n ie  o b o e r ia z u łe

POLSKI LLOYD
Oddział w Częstochowie

------  II ga Aleja N r. 16. — —

Przyjm uje wszolkie ekspedycje na naj­
dogodniejszych w arunkach. A sekuracja, 
wysyłanie tow arów  pod w łasną ochroną 
O ddziały we w szystkich m iastach R z e ­
czypospolitej i w głównych ośrodkach  
— handlowych Europy i w Am eryce. —

d o  k u p n a ! Wykonywa polecenia najtaniej i naj- 
— — — sumienniej. — “"V-
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
Jń TELEFONU 129.

Towarzystwo Akcyjne we Lwowie
ODDZ I AŁ  w C Z Ę S T O C H O W I E ip

A dres telegraficzny:

ZIEMBAMI"
Kapitai akcyjny mk. 210.000.000. Rezerwowy mk. 90.000.000. Powiększono kapitał na mk. 525.000.000 .

Zakład Centralny we Lwowie, Odddziały: Bydgoszcz, Gdańsk, Kraków, Krosno, Kołomyja, Lublin, Tarnów, Warszawa.

B A M  1 / F? W /  I X \ r  \ /  Oddział załatwia wszelkie tranzakcje bankow e i giełdowe na
l  * IV  1 /  U  ▼▼ I Ł m W  I  • wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicę.

Czyj stryj był carskim żandarmem?
iik lAioaAiannln n fin,>kairt win mI ia. aIi U/.Mnn.mw rabI .  7 . 'Z  okazji mianowania 

;gi!(B delegatem do Ligi
p. Szeteki dr«~

 „  I Narodów jedno
pismo polskie nazwało go z całą swobc** 
iią  „Moskalem", drogie „przypomniało", 
że  stryj p. Śzebeki był „żandarmem ear* 
akirn*', cały zaś szereg pism ludowco­
wych, kraksoerskicb, germanofilskich i 
pepsiukowatycb nazwał go „moskalo- 
filem..."

Czy stryj wielce szanownego posła i 
jednego z nielicznych naszysh dyploma- 
■ifw o esropejskim prestigu był „żaudar- 
imem" rosyjskim o tem nie wiemy i w 
ifco nie wskodzimy, jak nie wchodzimy w 
■'Łv np, w jakim stosanku pokrewieństwa 
<0 dzisiejszego Naczelnika Państwa stał 
pułkownik żandarmerii Piłsudski z r. 1862 
’który zaraz po ogłoszeuiu stano wijenae 
:g« przez hr. Lamberta został dzięki swo­
jemu okrucieństwu mianowany oberpolie* 
majstrem Warszawy, którego usunąć o- 
Jmielił się dopiero Margrabia, o którego 
i&Atroatwsch i sadyzmach pełno azozegó- 
iHw w Pamiętnikach ówczesnych (patrz 
pirot. M. Berga: Zapiski o polskich pow­
itaniach. Tom 4. Strona 34). Jak nie 
wchodzimy wice w to czy oberpolieicnaj- 
<ster a potem nśmieritel m iatety  z r. 1863 
ifeył stryjem ozy dziadkiem dzisiejszego Na 
celn ika Państwa i czy cala antyrosyjska 
-mentalita J . Piłsudskiego nie jest expia- 
>sją i rehabilitacją nazwiska, zohydzonego 
przez żandarma z r. 1863, tak również o 
ibojątnym jest szczegół czy stryj posła 
iBsebeki był „carskim żandarmem".

Wogóle ta  bezecna metoda szkaiowa- 
m  od moskalufili tych wszystkich, którzy 
asekurowali Polską przed teatonizmem po 
winna sią raz jaż wreszcie skończyć. 
Jest to stary, ohydny nałóg niewolniczy 
irwający od lat stu przeszło. Wiemy dziś 
Jakim szczerym i gorącym patrjotą był w 
epoce eberpolicmzjstra Piłsudskiego arcy­
biskup Feliński, przyjaciel Słowackiego i 
powstaniec wielkopolski z r. 1848, rewo- 
fnejosista ze szramą od pałasza pruskie­
go  na czole. A jednak 1 na niego wyszła 
w  r. 1663 karykatura przedstawiająca go 
■W kozackim mundarse w czapce baraniej 
aa konia z nahajką w rące i odpowied­
nim napisem. N k t  kto był wielkim w Pol 
see nie uniknął tego przewiska. Każdemu 
to?pa i głupia ciżba rzucała w twarz tą  
•»belgę. Przedewssystkiem Kościuszce i 
Mickiewiczowi. Pierwszego przezwał mo- 
akalofilem J. K. Szaniawski zmarły w r. 
‘1883 jako tajny radca rosyjski i wielu 
żarskich orderów kawaler. Mickiewicza, 
aresztą istotnie bardzo zapędzającego sią 
w  swem słowianofilstwie, istnego panels- 
wiatą z epoki College de France moskalo 
i łem przezwał Gurowski, po r . 1835 do­
radca i konfident księcia Raowan Paskie- 
wicza JSrywsńskiego i również wielu ro ­
syjskich orderów kawaler. Słowackiego i 
Towiańskiego sUla przezywał ajentami i 
emlsarjuszami rosyjskimi w emigracyj­
nych piśmidłach, radykalny gmioowieo i 
bolszewicki warchoł Iouś Ostrowski.

Jenerałowi H. Dąbrowskiemu zarzucił 
zdradę i przekupienie przez Moskwą, Mi­
ęksi Star żeński, na starość doradcą jene- 
■tał gubernatora Wschodniej Galicji ...Theyl 
aa, stan taki sowietoik i wielu orderów ka­
w aler. Moskalofilstwo zarzucono: Połowi, 
ithodźce, Odyń.owi, Syrokomli, Kalince, 
Kaczkowskiemu, Lenartowiczowi, B mowi 
Matejce, Deotymie, M Bobrzyńskiego o- 
frrzucano jajami za moskal flsk ie  „ILieje 
iPoiski “. Zygmunta Krasińskiego, B Jesł. 
Prusa, R. Dmowskiego, napadaao i bito

i

na ulicach Warszawy, posła Zamorskiego 
napadnięto na ulicy raz w Krakowie raz 
w Warszawie i to na tej samej ulicy na 
której spolirzkowano wielkiego jtłm użni- 
ka księdza B*udolna...

Jak więc widzimy z tego i jak każdej 
chwili możemy udokumentować szeroko 1 
szczegółowo, lista moskalof łów jest duża 
a nazwiska w niej czcgodne. Plwani _ 
policzkowani za moskaiofJstwo byli przez 
kanalją pseudopatrjolyozną a często przez 
późniejszych jurgeltmków carskich męko* 
wie często nieskazitelni. N e wspominamy 
tu też u takich ofiarach tego obłędu jak 
Czartoryski, Lubeeki iub Murgrabia. Smu 
tno sią tylko robi na duszy, gdy sią wspo 
mol, ie  ta sama łapa degenerata, która 
bezkarnie targnęła się na bezbronnego i 
wpóloeiemniałego sta ca Bolesława P re­
sa, ta sama łapa alkoholika i awantnrni- 
ka tizy lata temu wieszała na balkonie 
zamku warszawskiego-* „krasną fahnę* 
Międzynarodówki. Smutno się robi gdy sią 
przypomni, że szlachetnego Oiyńoa mc* 
skaloflera przezwał... Klaczko a zacnego 
Pola... Ujejski.

W naszych czasach, «v ostatnich sza­
fowanie epitetem: moskalofiistwa znów 
przybrało rozmiary zbyt wielkie. Za zde­
maskowanie i pohamowanie belwederakie- 
go awan.urnictwa, za zapobieżenie dru­
giej wojnie z Rosją i uratowanie Polski 
przed nową inwazją bolszewicką szczegół 
nie wiele inwektyw od niepoczytalnej, 
ciemnej i tępej kanalji znosić musia­
ły dwa pisma t. j. „Gazeta Poranna* i 
„Rzeczpospolita* które bez pardona i z 
niezwykłą w Polsce odwagą cywilną w 
zarodku zgniotły błazeńskie zamysły roz­
wydrzonej a nied'kształconej w swym fa­
chu kliki militsr/stycznej.

Jak zawsze szczuł aa te  pisma głów­
nie polityczny Kraków, pełen emerytswa 
nyoh rozgoryczonych enkaenitów. W  War 
szawie rej wodził w tej nagonce szubra- 
wy „Korjer Poranny*, które*# szczęśliwy 
spadkobierca główoy redaktor w r. 1814 
i 1915 fraternizowali z naczalstwem ro- 
syjzkiem (Akajomow, Zatajewioz, Mały- 
szew itp.) i wraz z czynownikami rosyj­
skimi dwikrotaie w k*'.ionajm pociąga 
zmykali przed Wilhelmem.. W nagonce 
na moskalof lów wziął też udusł „Tydzień 
polski* p. Lednickiego, to refagium i a- 
sylum peoraturów akiywistyoznjh sśmie- 
łający się (organ kadieta Lerchenfeli-L’e 
dnick'ja) zarzucać „Rzeczypospolitej* ża 
swymi artykułami daje sokzurs Radkowi 
Sobel8obmowi. W R 'botaikn Perlą i Sza 
piry stwierdzono notoryczną kooperacją 
E idesów  z... komunistami, zapominając 
o tem ile to kuzynków i kameradów 
wspólnej młodości si«dzi tam w I*p łkc- 
mach, VPuozekach i S >wietach na K re­
mlu. D ) tej całej nikozemnej nag nki w 
ducha S aniawskich, Ostrowskich, Sta­
rzyńskich prowadzonej wtrącił też swe 
trzy grusze matador z prezydjum mini­
strów „kiczbwyj Lach* p. Gielżyńssi po­
syłając „Daioai groszom* jakąś notatką 
a „Nowego Puta* rygskiego, oowołającą 
się na „Gazetą Porauoą* i „Rzeczpospo- 
litą*-..

Drogi panie G ełżyński! Gdyby nie wy 
jątkowo wspaniała cywilna odwaga grupy 
publicystów i polityków t  tych phm en­
deckich, karcących błazeństwa Masłow­
skich i Leszaobrodzk't-h, dam*sku,ącyeb 
igraszki z ogniem II  Wydziału i trzepią 
cycb pu ł*p* h naszych „B nsonów szta­
bowych* i „Tiutiaunikowych” protekto-

&
rów, dziś już dywizje sowieckie łączyłyby 
się gdzieś może z bataljonaai pruskimi., 
a Bor >pa z założonymi rękoma przypa­
trywałaby się,..

Uuda nad Wisłą perjodycznie sią nie 
powtarzają.

G-łowaś wam po rękach „meskalofi- 
lów*. że was znów uratowali* jak was

ratewali przez cały wiek r „moskilofiłfe‘ 
Kościuszko, Dąbrowski, Mickiewicz, Kra - „ 
aiński, 8lowaeki, Matejko i tylu, tyki ia- 
nyoh!.. i arcybiskup Feliński „kosak z ua 
bajką" z tego roku, kiedy oberpolismaj- 
strem Warszawy był Piłsudski..

A. N o w a c z y ń sk i.

Układ gwarancyjny i sprawa Polski.
LONDYN, 28.1. — Według doiiesień 

„Daily Mail* w dyskusji nad okładem 
gwarancyjnym anglo francuskim raiposzy 
nającej się w Londynie dnia 26-go b. m. 
Francja nie będzie domagać sią od Aogljl 
czynnego wystąoienia w razie zaatakowa 
nia Polski przez Niemcy. W przed wień 
stwie do tych doniesHń „Przegląd Wie

czorny" dowiaduje sią z najlepszych 
źródeł, że ambasador francuski w Lendy 
nie Saint Aulaire zgodnie z otrzymaaam 
instrukcjami żądać będzie od Anglii mfą 
czenia a > okładu kLum li, g w a r a a f i  
j ą c e j  w y s tą p ie n ie  A nglji p r zy  
e w e n tu a ln y m  n a p a d z ie  N iem ­
c ó w  n a  P o ls k ę .

Drogi, Ktoremi chadza Bolszewja.,.
H isto r ja  z a m ó w ie ń  b o ls z e w ic k ic h  w  Ł o d z i. — U s łu ż n a  p r a s a .  
P r a w d a  o  z a m ó w ie n ia c h  S o w d e p j i. — E ch a  w  p r a s ie  e u r o p e j ­

s k ie j .  — W oda n a  m łyn  fa b r y k a n tó w  i sp e k u la n tó w .
drukowanych po polsku wysługiwać sią 
zaczął teraz dla odmiany sąsiadom ze 
Wschodu i jął drukować dzień za dalsm 
wiadomości o olbrzymich zamówieniask 
Sowietów, o przełamaniu stagaaeji, jo za- 
kupnie 520 wagonów manufaktury prien 
Rosją, o zapotrzebowania dolarów przus 
Łódź na zakup surowców, eo znowu prse- 
drukowywał stale warszawski „Przegląd , 
Wieazoruy*, „Kurjer Poranny* itd.

Pogłoski te odbiły sią szerokim etbett 
w całej Europie. Powtórzyły je  dzienaiki 
włoskie „Gorriera de la Sara* i „Gior- 
nale d‘IU Iiaa o ile nacx wiadomo z as - 
gielskich „Manch-ster Ga&rdlaa*. Zrobił 
sią huczek niemały. Oplują publiczna kra­
jów europejskich zaczęła siq donugać 
wejścia w porozumienie z snwietaaii ps- 
wołając się na to. iż Polska juz sprze­
dała. stosownie do „wiarogol >ych mfur- 
macji* „naszych* dzieanisów łó l kich csś 
pięćset wagonów manofdktury de Roąjł.

I  djabeł raczy wiedzieć — czy ten ar 
gunient nie zaważył ua szaii decyiji za­
proszenia sowieckich delegatd-v do Ge- 
■ni. Po drugia, tego rodzaju ca wielką 
skalą szwindel był teź trzeba prsyiąać i 
na ręką fabrykantom, którzy powołując 
sią na olbrzymie zamówienia do Bosji. 
podoieśli co prędzej ceay towarów o 1® 
proreat.

Zapotrzebowanie istotnie jest. ale do * 
Rumanji, ua Węgry, a oawet do Rosji — 
ale dla prywatnych osób nie zaś dla rzą­
du sowietów i w ostatnim wypadku eg- 
bywa sią jedynie drogą przemytiietwa.

Ale Zapotrzebowanie na towary nie de- 
równawa jeszcze sile produ« yjn'>ść Ł a­
dzi. Po trzeoie—powyższymi p g ł r  kirut 
■rządzoną sztaozaą falą z*y* ą na wakt 
ty zagraniezae — niby na zakup surew- 
ców dla Łodzi — k edy zamówienia aa; 
nie nie przekroczyły normalnych ilossi » 
kiedy składy fabryczne są przeładowaae 
towarem, a jedaa z większych faoryk m» * 
z górą na składzie l \ i  o miljordów te- 
waru.

W tsn sposob przy jednym og iis , 
npieczoao a t trzy pisczeme.

Jakiemi metodami posługują sią hol 
szewicy i jak doskonałą m<j t organizacje 
u nas, mech poałaży rozdmuchana przez 
żydowską prasą u nas historja bolszewic­
kich zamówień i obstała ków w Łodzi. 
Oto jak donosi łódzki „Rozwój* kilka ty­
godni temu do administracji największej 
fabryki bawełaiaoej S. w Łodzi, zjawił 
się przedstawiciel sowietów p. G. w oto­
czeniu 8 oh „korzennie ruskich* satelitów, 
nie tyle o orlim spojrzeniu ile o nosie i 
zakomunikował, iż Sowiety chcą kupić 
„naraiie* inaterjałów bawełnianych za 
miljon dolarów t. j .  za 8 mKjardy mk. 
polskich. Przedstawiono mu oenn*k i prób 
k>. Po krótkiem targowaniu sią przystał 
na ceny i obiecał dać odpowiedź po kilku 
dniach.

Niebawem istotnie zjawił się pan G. i 
oświadczył, iż rzud Sowietów kupi nara- 
zie tylko za 2 mlljardy marek. Fabryka 
się zgodziła.

Zoów na trzeci dzień zjawił sią anioł 
z raju bolszewickiego i potwierdził zamó­
wienie z tym jednakże, że połowa będzie 
uiszczona wekslami* płatnemi pr.ez po­
selstwo rosyjskie w Warszawie. Po namy 
śle administracja fi bryki i na to sią zgo­
dziła.

Wtedy znów zjawił sią na tr  eci dzień 
p. G. i oświadczył, że narazie może rząd 
sowiecki dysponować tylko miljardem w 
walucie pilskiej. I  na to się zgodzono. 
Po kilku dniach znów zjawił sią po?eł i 
zakomunikował, iż weźmie narazie p er- 
ws/ą partję za pół miljarda. Fabryka sią 
zgod/iła.

Wówczas wysłannik Sowietów oświad­
czył, iż zapłaci ua poczet tego kupna 250 
miljooów a na rerztę da weksle żyrowane 
przea ambasadę rosyjską.

Fabryka zorjentowala się, iż biorą ją  
na fis i zaproponowała ma rosyjskim zwy 
czajem wynie-ienie się do mamy. Pan po­
seł znikł. Tym sią skończyły pertrak acje 
z przedstawicielami państwa, gdzie rządzi 
lud. Ale natomiast zaczęta sią ciekawsza 
gra w prasie łódzkiej.

O óż tajemniczemi jakiemić nićmi po­
wiązany jed^n z żyd iwskieh dzienników

Wiadomości polityczne.
P o in c a r e  ja k n a j le p ie j  u s p o s o  

b ia a y  d la  d o lsk i.
Pierwsza audjeo.ja posia Zamoyskie­

go u prezyd-nta Poincare trwała dość 
dlu^o i nosiła charakter specjalnie se r­

deczny. Poru -eane były wszystkie sprawy
aktualne, specjalnie zaś kwestje dotyczą­
ce konferencji geuncń*kiej. Poseł Z>aoy- 
ski wyniósł jakaajlepsze wrażenie o n«m 
ciach prezydesta Poinsar'ego wiglądem
Polski. r
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W pierwszą bolesną rocznicę zgonu

6. t  p.

JANA GAWALBERTA OZGOWSKIEGO
odbędzie się we wtorek, dnia 31 stycznia o godz. 8 rano w kościele św. 
Zygtpunta nabożeństwo żałobne ns które zapraszają

Syn,  Córki, Z ięc iow ie  i Wnuki.

Do W ie lebnego  D u c h o w ie ń s tw a  
i u m iło w a n y c h  D jecezjan .

W dniu 22 go stycznia b, r. zasnął w coWaką zgasłego Papieża dla 
Panu Jego Swiętobhwość Papież Be- ~  ‘ ‘
nedykt XV, zastępca Chrystusa Pana 
na ziemi.

Wiadomość o zgonie Ojca Świętego,
Wielkiego Papieża i Miłośnika pokoju, 
pogrążyła w głęboką żałobę i smutek 
cały świat katolicki, a przedewszyst

. „ naszej  
Ojczyzny i [zachęcając wiernych do 
modłów za jego duszę, ofiarując w tym 
celu różaniec i komunię św.

2*c W większych miastach, jak Ka­
lisz, Piotrków i Częstochowa i w in­
nych, gdzie jest więcej kościołów, za­
lecamy, aby w każdym z nich i w in-

Giakawe w lad im ości.
— Z w i te k  fcwskrów w Anglji wydtł 

odezwę do łuduośei, aby wpłynęła na 
r»ąd w kieruaku z&wsrcia uljaoso a Fratt 
c'ą, gdyś w tym aljansie kw airzy  widzą 
zbawienie Huropy.

— Daia 18 stycznia odbyło się pierw 
aze posiedzenie komisji, k tóra wyznaczy 
granice Aibanji.

— Wskutek silnych mrożów, roboty 
publiczne, prowadzone przez magistrat cn. 
Poznania, mające t a  cela zniwelowanie 
brzegów Warty, zostały wstrzymane. Przy 
robotach pracowało 500 robotników.

— Briand otrzymuje dziennie setki li 
stów z eałej Francji, wjrażająeyoh żal z 
powoda jego ustąpienia.

— Znany angielski dyplomata, lord 
Briue, zmarł w Hannoweres w 84 reku 
żyda. Był on jednym z pionierów ruchu 
liberalnego w Aoglji.

—- Z Kairu dknaszą o wielkich de- 
monstra-juch przeciwko uwięzieniu po­
słów nacjonalistycznych. W demonstracji 
wzięto udział, mimo surowego zakezu, 4 ) 
tys. osób. Brmonstranrri wystosowali do 
rsądu ultimatom z 3 dniowym terminem.

K r o n i k a .
N abożeństw o ża łobne.
W poniedziałek dn. 8* Pm. o gudz. 10 

rano na Jasnej Górze J. B ks. biskop 
Władysław Krynioki odprawi uroczyste 
nabożeństwo aa duszę! Ojoa św. Benedyk 
ta XV. Po nabożeństwie będzie wygłoszą 
ne przemówienie, poświęcone działalności 
zmarłego Papieża.

Spodziewać się n&leży, że aa naboień 
ttwo przybędą, prócz tłumów wiernych, 
przedstawiciele władz państwowych, ko­
munalnych i instyiuoji miejscowy h.

Bzien żałoby w Częstochowie 30  b .m .
Ma pesiedzeniu ueiegatów Organizacji 

społecznych, odbytym w dn. 27 b. m. w 
lokalu Czerwonego Krzyża, przyjęto na­
gły wniosek Sodalieji Marjańskiej w spra­
wie obchodu Daia Ź.łooy z powodu śmier 
ci Papieża Benedykta XV. Wniosek *a- 
akceptował) obecni na zebraniu przedsta­
wiciele organizaBji: Czerwony Krzyż, Ko­
mitet Plebiseyt., Sodaiioja M. Porządek 
dnia Żałoby w poniedziałek dn. 80; W y ­
wieszenie flag, opnjzczonych ku ziemi, 
zawieszenie pracy w szkołach (R  o p o rzą ­
dzenie to wyszło z minist. Wyznan), gwizd 
syren fabrycznych o godz. 12 w poł. Po 
Żądanym byłoby zamknięcie sklepów od 
godz. 10— I i wstrzymanie zabaw.

Sodaiioja Marj&ńska.
M agistra t i danina. W piątek 

na muraon, plotach, slupach i słupkach u- 
k a t t ło  się b. Ważne ogłoszenie magistratu 
w sprawie daniny. Pomimo, że zawiado­
mienia tego Magistrat nie raczył nade­
słać prasie miejscowej do ogłoszenia, za­
mieszczamy je  dzisiaj w ogłjizeniach nie 
obciążając centa (w i jm  wypadku) oszczę­
dnego magistratu. Jeżeli grozi się ludno- 
ioi miljouowemi karami, to należy spopu 
laryzoweć aócją płacenia daniny nacie- 
wszystke przez prasę.

P o a i e d z e R i e  R a d y  m i e j s k i e j
W poniedzisldt, dn. eó b. m. o godz.

7 i pół wieozorem, odbędzie się posiedze­
nie Rady miejskiej, poświęcone budżetowi 
miejskiemu.

Z eb ran ie  w  sp r a w ie  Targu  
r s a n . We czwartek, 2 lutego o goaz. 8 
po poł. w Stów. R;em. - Przem. odbędzie 
Bię zebranl® w sprawie udziału drobnego 
priemy&łu częstochowskiego na II Targu 
Poznańskim.

N« zebranie to przybędzie z Poznania 
dclbgat Targu Poznańskiego, a zaproszo- 
by sostał również inżynier przemysłowy 
P- Zigrodzki, potądany jest najliczniejszy 
udział w zebraniu drobnych wytwórców 
z Cząitoohowy i okolicy.

K w esta  na p ep a tr ja n tó w .
Dziś przed kościołami odbywać się bę 

dzie kwesta na rzecz powracających ro­
daków z Bilszewji,

W dn. 2 lutego zaś odbywać się bę­
dzie sprzedaż znaczka na ulieach.

Niechaj w dniach tych nikt ule odmó­
wi i złoży choć najmniejszy datek dla 
tyah głodnych i biednych, którzy wraosją 
do O osyzny.

Z Sądu o k r ę g o w eg o . Jak  się 
dowiadujemy, Sąd okr. w Częstochowie 
rozpatrywać będzie sprawy tylko do|dnia 
12 marca, poczem nastąpi likwidacja Są­
du.

O so b is te . Bawi w mieśne naszem 
p. Zygmunt Bartelski, który przybył z ra  
mienia firmy B*cia Borkowscy *W W sr 
szawie, celem nawiązania stosunków han ­
dlowych i  miejscowym światem handlo­
wym.

Z apom oga dla n a u czy c ie li.
Minister Michalski polecił wypłacić za 
pomogi świąteczne naucielom i urzędni 
kom państwowym, którzy z tytułu po­
siadania ziemi byli tych zapomóg po­
zbawieni oraz że od nowej zapomogi 
w wysokości 50 proc. poborów już nikt 
nie będzie wykluczany.

Z p o licji. Szkoła policji państwo­
wej w Częstochowie z dniem 7 iatego ze 
staje przeniesiona do Sosnowca, dokąd 
bę ą przeniesione inns szkoły policyjne z 
okr. kieleckiego. Kierownikiem szkoły bę 
dzie podkomisarz policji p. Kazimierz 
Henszel.

Zabaw a fr y z je r ó w . B il i  w
niedzielę o godz. 8 wiecz. w sali Stow. 
Rzem. Przem, (l Aleja 9) odbędzie się za 
bawa taneczna urządzona staraniem Ce­
chu Związku fryzjerów.

O dczyt p r o f. Ant. B a lick ie ­
go . Dziś, dnia 29 bież. mies. staraniem 
To w. nauczycieli Bzkół średnich wyższych 
w Częstochowie w sali Straży ogniowej, 
prof. Aksdemji Handlowej w Krakowie 
Antoni Balicki wygłosi odczyt na temat 
„Kolędy i Jasełka w Polsce*', ilustrowa­
ny śpiewem chóru semłnarjum, ped k ie ­
runkiem prof. Cichonia i deklaracjami u- 
ezenic gimn. państw, żeńskiego.
P rzed staw ien ie teatra ln e  

„Lutni1*.
Kcło M leśników &ceny przy Towar z. 

Śpiew. „Lulała" urządza w czwartek, dn.
0 lutego r. b. w sali Związku Kolejowego 
przedstawienie teatral ie 1 koncert z udzia­
łem chórów oraz orkiestry symfonicznej 
„Lntai". Wystawione będą dwie jedno­
aktówki; „W opałach" sketch, grywany z 
powodzeniem na scenach kabaretowych 
warszawskich i „Posażaa jedynaczka", 
znakomita komedja j .  Al. hr. Fredry. Po 
ezątek o godz. 8 wtocz. Bilety wcześniej 
nabywać moż,a w msgazynie bławatoym 
p. J  fhclewickiego II Aleja 28.

Na r z e c z  Inw alidów . W dn. 1 
lutego w sali Straży Ogniowej odbędzie 
się wielka zabawa taneczna, urządzona 
staraniem Związku Iawalidow w Oeęsto- 
chowie. P rogram  będzie bardzo urozma­
icony. Początek zabawy o godzinie 8-ej 
wieez.

W ykrycie p r z ęd zy  jed w a b ­
n ej. W piątek ua Nowym Rymu poste 
runkowy policji Bojanek znalail na wo­
zie, który je>st własnością niejakiego Zem 
bika z Truskola?, 63 funty przędzy jed­
wabnej, ukrytej w sianie. Towar, k tó re ­
go wartość przedstawia 800 tys. mk. zo­
stał skonfiskowany a sprawę skierowano 
na drogę sądową.

Kupieo ż y d o w sk i p ie lg r z y ­
m em  z  J a sn e j G ó r /. W nr. 2 i  
„Kurjera Lwowskiego" czytamy korespon­
dencję z G. Śląsk*, w której powiedziano; 
„Osławione za czasów wysokiej wartości 
marki niemieckiej były t.zw. pielgrzymki 
z G. Śląska do Częstochowy, zapał reli­
gijny był wóWdtas w prostym stosunku 
do podooKhbia się marki niemieckiej n*
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kiem naszą Polskę zmartwychwstałą, nym dnin odprawione było jak  wy- 
gdyż zatraciliśmy w Nim wielkiego mi- żej nabożeństwo żałobne, dając przez 
łośmka naszego kraju ojczystego. On to możność wz!ęcia w niem udziału 
p.erwszy jeszcze przed Wilsonem po- najszerszemu ogółowi, 
ruszył nasze nieprzedawnione prawa 
do niepodległości, nakazał modły w ca­
łym świecie za naszą Ojczyznę zdep­
taną stopami nieprzyjaciół i zachęcił do

3 o Zalecamy we wszystkich kościo­
łach przez trzy dni trzykrotne po kwa­
dransie dzwonienie.

4-o XX. Proboszczom polecamy wy-
ofiar na ulżenia niedoli naszej, a pierw- pominek roczny za duszę zgasłego Pa 
szy z panujących posłał swego przed ' ‘ '
stawiciela w charakterze Wizytatora, a 
niebawem pierwszego nuncjusza Polski 
zmartwychwstałej, by iepiej poznać sto­
sunki i wniknąć w naszą dolę.

Nie wątpimy ani na chwilę, te  w od

pieta, umieszczony na pierwszem 
miejscu

5-o Do czasu wyboru nowego Na­
miestnika Chrystusowego zalecamy 
wszystkim kapłanom dodawanie we 
Mszy św. modlitwy (ex Missa de eli-

dźwięk na głos Nasz popłyną modły gendo SŚ. Pont.fice) o rychły i szczę- 
Wasze przed tron Najwyższego o do- śliwy wybór Głowy Kościoła, zachęca
mieszczenie Go do grona świętych bi 
skupów i papieży.

W tyw tez celu zalecamy Wielebne­
mu Duchowieństwu, tak świeckiemu jak 
zakonnemu:

1 o aby we wszystkich kościołach

jąc lud wierny do gorących modłów o 
łaski Ducha św. dla Kolegjum' Kardy­
nałów, aby wybrali najgodniejszego z 
z godnych na osieroconą Stolicę Pio* 
trową.

Nabożeństwa żałobne we Włocławku
(parafialnych, f.ljalnych i zakonnych) odbędą się w następującym porządku
po ogłoszeniu z ambony w najbliższą 
niedzielę o powyższem ludowi wierne 
mu, odprawione zostało uroczyste na

Katedra—w piątek; u Fary—w sobotę, 
0 0 .  Reformatów—w poniedziałek. E g­
zekwie rozpoczną się o godz. 9-ej,

bożeństwo żałobne (możliwie okazale) Suma żałobna o godz 10, ^po którei 
z odśpiewaniem egzekwii (Matutlnum t wygłoszona zostanie egzorta.
Laudes), po którem  należy wygłosić 
odpowiednią egzortę, podnosząc W go­
rących słowach m łość i ofiarność oj-

Włocławek, dnia 25 stycznia 1922 r. 
Biskup Kujawsko-Kaliski

S t a n i s ł a w  Z d z i to w ie c k i .

giełdzie, Nieustające były te pochody, £ło 
zone z kilkuset uczestników, co kilks go­
dzin przekraczające granieę, którzy w chę­
ci kilkakrotnego ujrzenia cudownego miej­
sca zaopatrywali się w kosze, worki i na 
erynia. Z lekkiem sercem i bagażem wkra 
ezało to wszystko do Polski. Powracało 
obładowane towarami tak, iż z trndnoś- 
clą przychodziło się im dowlec do grani­
cy, a w miejscach przez które prteoho- 
dail>, ludność najniezbędniejszych artyku­
łów dostać nie mogła, wszystko bowiem 
wykopywano. Byłein sam świadkiem roz­
mowy dwu pasaarzy żydowskich z So­
snowca, z których jeden mówił do d ru ­
giego: „Muszę się spieszyć, bo pielgrzym 
t a  wraca na G. Śląsk, przyłąezę się do 
nich, to uda mi się przejść". G iy  już mi 
Jąłem granicę, zauważyłem owego żyda 
między tłumem obładowanych pobożuycb, 
śpiewającego z wszystkimi bardzo naboż­
ne pieśni.,.

Dziś zapał do pielgrzymek ostygł...Jbo 
i unas w Polsce Jat wszystko bardzo dro 
go kosztuje pisze do wspomnianej gaze­
ty górnośiązak.

D laczego  pooiągi n ie  s ą  e -  
g n a n e !  Pociągi loksiue pomiędzy So­
snowcem a Częstochową nigdy nie są o* 
grzane. Pasażerowie, a przeważnie dzia­
twa szkolna marznie, co najwięcej dsje 
się odczuwać podczas sjoyett mrozów w 
ciągu ostatnich kilku dai. Wina w tym 
względzie spada wyłącznie na dyżurnych 
rucha i wydział mechaniczny. Dyżurni nie 
każą palić, sami zaś rewidenci mechani- 
sani w czasie właściwym nie zaopatrzą 
odpowiednio łączników i rn r  pociągowych,

aby para mogła przedostawać się do wszy 
s tk k h  a agonów przy pomocy kaloryfe­
rów. Kiedy zaś pociąg p rz j je d ń e  na zts* 
cję końcową, wtedy panowie rewidenci 
przez swe niedbalstwo nie wypuszczają 
wody czy też pary z rur, k tóra 'po  wyłą­
czeniu od ogólnego ogrzewacza skrapla 
się i żamarza, a przy następnym kursie 
jazdy ogrzewacze prędko pary aie prze­
puszczają.

Wskutek takiego niedbalstwa pasaże­
rowie za dość drogą opłatą odmrażają 
sobia nosy, uszy i nogi.

F ik cyjn e k r a d z ie ż e  w  z w ią ­
zku  z  daniną. Od pewnego czasu 
kroniki policyjne w Częstochowie notują 
liczne kradzieże, których sprawców je d ­
nakże, pomimo energicznych zabiegów u- 
rzędu śiedozego nie daje się wyśledzić. 
Jak  nas informują, zachodzi pewne podej 
rżenie, że kradńeże te są fikcyjue, a znaj 
dują się w zw.ązku z daniaą.

Do urzędu podatkowego zgłaszają się 
coraz liczniej osoby z zaświadczeniami, 
jakoby u uieh popełniono poważniejsze 
kradzieże, prosząa jednocześnie u ulgi w 
płaceniu uarnny. Urząd siarbowy w tych 
wypadkach powinien zachować j tk ia jd a -  
lej idącą ostrożność, a to ze względu Ba 
to, że, jak nas zawiadomił; władze poli­
cyjne, kradzieże są jedyne  manewrem, 
by ouwlec lub uwolsić się od obowiąska 
obywatelskiego w płaceniu danin;.

K oncart „Lutni". We środę dn. 
1 go iatego o godzinie 8 -s j wieczorem w 
lokalu Towarzystwa „Lutnia" (Aleja III 
Br. dł), odbędzie się przy łaskawym współ­
udziale pp. Kopeokieh i J . Rursika 7-my

O G Ł O S Z E N I E .
u M.a.^*8tfat P °daie do Wiadomości właścicieli i rządców domów, i t  doręczone przez 

woźnych M agistratu druki na n  A  H  I N  V  należy wypełnić atramentem wi 
°k atorów do wymiaru 1A A  IV I I I  T  r a i n i e ,  o*y tw lnlw , bez wyskro- 

pan i poprawek, (nie psuć druków), a w rubryce „wysokość zasadniczego komornego wyka­
zać Komorne płacone w roku 1914. powiększone w myśl dekretu o ochronie lokatorów 
dla lokali mieszkalnych do 6 pokoi włącznie t. j. podwójne , , . o 100°/,,

i » większych nad 6 pokoi , . . o 150"/.,
t.j. dwa i pół raza wziąść komorne z 1914 r.

„ „ hotelowych, pensjonatów, pokoi umeblowanych o 2ó0*/o
t. j, trzykrotne komorne z 1914 r.

„ „ handlowych, przemyłowych, nie połączonych z mieszkaniami . . o 5tłtt°/„
t. j. czterokrotne komorne z 1914 r. 

y> taki sposób powiększone roczne komorne przemianować na marki po mk, 16 fen. 
za rubla i wpisać do rubryki 5. a lokatorów z imienia i nazwiska wykazać tycn którzy mie­
szkanie to zajmują obecnie.

Wypełnionz w taki sposób wykazy składać ni«xwłoesni« do Magistratu, nie o- 
czekujec nadejścia ostatecznego terminu.

M agistrat uprasza, by wszyscy złożyli wypełnione wykazy przed 1-go lutego r. b. 
Nadmienia się, że przewidziane Ustawą o daninie karyado 1,000,000 marek i aresztu 

do 3 miesięcy będą b a i w s g l y d a l c  do niedbałych i opieszałych stosowane.
P raayd an t DR. MARCZEWSKI.
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N a s t a ł  c z a s  n o r m a ln y  I!

ifiRU w iirmiw

SIELCER
~  Tanio i e legan ck o  ubrać s ię  m ożna

ty lko  w  firm ie
l-a  A leja II. 
T elefon  149.

gdzie w świeżo zorganizowanym dziale konfekc i znaleźć można 
wl. lkl wybór kostjumów 1 palt damskich najnowszych fasonów i kroi. 
Dział konfekcji damskiej, prowadzony pod kierunkiem rutynowa­

nego fachowca, dobrze znającego wymagania klljenteli

p. J. M u sz y ń sk ie g o .
D z ia ł  m ę s k i ,  pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
specjalisty p. W. N eum ana, poleca: duży wybór ubrań i palt naj­

nowszych fasonów.

O

NA KARNAWAŁ.!!
Magazyn blawatny H. SIELCER I Aleja 11, tel. 149 został bogato 
zaopatrzony w wielki wybór: jedwabi, etamin, woali, batystów we 
wszystkich kolorach, oraz w materjaly bławatne wszelkich gatunkach

N a s t a ł  c z a s  n o r m a ln y ! !

koncert 5-aroeralay. Na program słotą  
się utwory autorów polskich, jak to: Że­
leńskiego, Paderewskiego 1 Saopena. Bile* 
ty wcześniej nabywać można w maeazy- 
nie blaw&tnym p. J. Gkolewlckiego (II g t  
Aleja nr. 23).

3 miliony na Start Państwa
zeb r a n a  z  fn iojaty  w y p p azaea  

M. K ok ow sk iego .
W roku ub. prezes Sądu O  tr,  w C*ę- 

stoehowie p. Mieczysław Kokowski r iu- 
eil myć), aby sądownictwo nasze podjęło 
tlą  roli zbierania oiiar W aboie i k ra s t-  
czacb aa rzecz Skarbu Narodowego.

Inicjatywa ta  doznała bard'.o życzliwe 
go przyjęcia te  strony ogóla, co te t  wy­
raziło się w składaniu i f ar w złocie ua 
ręce prezesa Kokowskiego i akcja ta  mo 
g ła  dać najpomyślniejsze rezultaty w ca­
łym kraju, gdyby nie projekt inny Mini­
sterstwa Skarbu, który to projekt akcję 
zbierania złota na rzecz Skarbu Narodo­
wego w zupeiucdsi uśmleroił.

Ooeonle dowiadujemy się, że a h to  i 
krssicze, które w ciągu bardzo krótkiego 
czasu to jest do chwili, gdy zbiereuiem 
zioła zająć się jo t  miały odpowiednie wła 
dze Miu. Skarbu, cebrał na Skarb  p. pre  
zes Kokowski przedstawia wartość mk, 
3 miljonów, a to według oceny Polskiej 
Kr. Kasy fożyc*., gdzie zebrane przed­
mioty zostały złożone.

Oto najlepszy dowód, jakie wspaniałe 
rezultaty mogła była wydać zainicjowana 
przez p. Kokowskiego akoja i jak ją spa 
rslizowaco zupełnie ze szkodą dla Pań* 
stw*.

Z eb ran ie  r e s ta u r a to r ó w  W
piąUk w lokalu Stow. Rzeui. Pfiem. od­
było się walne zebranie rest oratorów i  
udzDlem właścicieli handlu win. Zebranie 
zagaił prezes p. J. K latkowski na asse- 
B o ró w  zaproszono pp. Fabiszewskiego I 
Cielątkowskiego, na sekretarza p. Ga- 
cego.

Jednogłośnie uchwalono podwyższenie 
składek otłonkowskich de 800 mk. a r e -
sięcznie.

W drugim punkois cbrad uebwaloae 
zeprosić na honorowego członka jednego 
z tutejszyoh adwokatów dla obrony lnu* 
resów stowarzyszonych.

Lbszernie omawia io sprawę podatków 
i daniny, żebran i wyrazili gotowość pła­
cenia daoi:y i podatków z zastrzeżeniem 
aby rozłożone zostały one prsez kom pe­
tentne komisje. W tej sprawie wybrano 
dwuch delegatów pp. Cielątkowskiego i 
Gucego, którzy udadzą się do Warszawy 
dla zebrania bliższych informacji.

U.hwalono jednogłośnie przyłączyć de 
Stow, restauratorów właśoicieli handlu 
Win.

W wolnych wnioskach omawiano wie 
le spraw związanych z dalszą egzystencją 
Stow, oraz uchwalono przyjąć udział gre- 
m jan y  w do. 30 hm. w źałobnem nabo* 
teństwie za spokój duszy Ojoa św. Bene 
dykta XV.

Na tem zebranie zamknięto.
Z „Polonjji". W restauracji .P o ­

lonia* p rz .g ryw a pierwszorzędny duet 
pp. Millerów. Częstochowa dawno nie 
miała już tak  dobrego duetu nmtyesnego, 
to też nic dziwnego, że dyskretna muzy­
ka jest jedną z tych wivlu zalet, dla k tó ­

rych w res tau rac ji  hotelu  .P o lon ia"  by­
wa najlepsze towarzystwo miejscowe i 
wszyscy wybitni przyjezdni. Dodać należy, 
że i właściciele „Polonji" czynią wciąż 
nowe starania o utrzymanie swego zakła­
du na stopie najwyższej.

Afera kartoflana.
Przed kilkunastu tniosią 

catai p. Adolf Goldberg zamówił w Łae 
ku u niejakiego Jana Lewandowskiego 
transport kartofli, wartość kilku miljoniw 
mk. na którą to transakcje zadatkował 2 
miljony mk. Po upływie dwuch miesię­
cy nadeszły do Cięstochiwy tylko 3 wa­
gony kartofl', (brązowało 19 korcy) war­
tości około 8 j o  tys. mk. G ly  p .  G. przy 
był do Łucka, aby odebrać pozostałe pie 
niądze Lewandowski oświadczył, )ź G. 
nie cna pieniędzy nie zwróci. Wobec te­
go p. Goldberg zmuszony był udać się w 
Lacko do u rzęuu  śledczego, celem wdro­
żenia przeciwkoL. akcji odpowiedniej. W 
tych dniach urząd śledczy w Częstocho­
wie otrzymał zawiadomienie, aby przesiu 
chano świadków w tej sprawie.

N a p a d a  Wczoraj o godzinie 10 ej ra 
uo na guupodarza wsi Ł.>sien Wawrzyńca 
Grabowskiego napadł w lesie golono w- 
skim jakiś drab z nożem w ręku i zra­
bował napadniętemu 10 tys. mk.

Zarządzony pościg pozostał bez rezul­
tatu.

T ylko do pon iedzia łku  demon
struje aino .P a r y s k i *  dramat auierykań 
ski .Władczyni dzikich skał". Obraz ten 
trzyma w napięciu widza, który podziwia 
w ciągu dwuch godzin nadzwyozaj sensa­
cyjne przygody zn»kom tej artystki Marji 
YValcamp, która jako wład zyni dzikich 
skał g ra  nadzwyczaj interesująco i wzbu 
dza podziw popisami jazdy konnej, Akcja 
toczy się na tle pięknych widoków pół­
nocnej i południowej Ameryki. Niezwykły 
ten dram at cieszy się powodzeniem i co­
dziennie ktno „Paryski" odwiedzany bywa 
przez liczną pnlłozność.

D rugą s e r  ją  nadzwyczaj interesu 
jącsgo uramatu , f i  jc a  o miłość-" demon- 
struje kino „Odeou*. Obraz ten obfituje 
w szereg nadzwyczaj zajmujących t C s i i .  

W drugiej serji rozgrywa się akoja śpie­
waczki, którą odgrywa po mistrzowsku 
znakomita rosyjska artystka W iera Oho* 
łodnaja. Zycie lej śpiewaczki przeplatane 
jes t  cierniami i chwilami srezęśc a. Sai 
jej się bajka o miłości, lecz bajka ta po­
zostaje jedynie iluzją. Kto widział w se« 
rji pierwszej piękną g rę  pierwszorzęd­
nych artystów rosyj k u h  nie omieszka 
skorzystać i pospieszy do .Odcouu" aby 
ujrzeć dalszy ciąg i zakończenie tego 
pięknego obrazu.

Kino „N ow y" wyświetla U serję 
Władczym Dżungli pt. .T y ran  Afrykań­
ski". Obraz ten obfituje w szereg ory­
ginalnych zdjąć, których dokonała w A-

Cukry i Czekoladki
w wielkim wyborze poleca

8 . J a ś k i e w i c z
II»a A le ja  N ł  3 3 .

f;yce, na jw iększa  w świecle wytwórnia a 
nn-rjkarisfca T ran s  Atlantic  kosztem 80 
miljonów d o h ró w . Zdjęć dokonano wś-ód 
wielkich niebezpieczeństw dżungli gdzie 
stale musiano staczać zacięte walki z dzi 
kieml zwierzętami. Obraz ten zapoznaję 
widza z obyczajtmi ludów afrykańskich.

Z PORAJA.
Jak p o w sta je  przem ysł*
(K or.  wł. .K u r j^ ra  Często Łuw.*.
Mała wiosna P o r a ’, znikoma kropla 

na karcie geografji państw a naszego, kół­
ko niewidziane w raechamźmle krajowego 
przemysłu, dzięki przedsiębiorczości i e» 
nergji ludzi dobrej woli mimo ogólooj k a ­
tastrefy  gospodarczej dźwiga się, rośnie i 
bynajmniej stan.,0 nie myśti.

D j  czasów ustąpienia zachodnich n a ­
jeźdźców, oprócz ta r tak u ,  należącego do 
p. Zyacra, skrom nie prosperującego i m ły­
na tejże firmy, nie było tu  żadnego przed 
siąbiorstwa. Dopiero wolność Polski s ta ła  
się rosą  zbawienną dla rozszerzenia  1 W/.ro 
stu wszelkiego rodza>u przemysłu. Pow­
stały wkrótce: ga rba rn ia  p. W. Surowiec 
kiego, fabryka ceramiczna in t .  K onieczne­
go, a osta tn io  zrodził się pro jek t wybu­
dowania przez żydowskie towarzystwo fa­
bryki giętych mebli.

T a r ta k  idzie doorze w te i  chwili, gar­
barn ia  zaczyna nabierać sil do wydatnej 
pracy, dziś skrępow anej brakiem surow- 
oów, fabryka mebli rozwija na g rancie  
swój projekt, ceramika, pomimo stojącej 
U szczytu kryzyru  przemysłowego dzl3dzi 
ny tych wyrobów, całą p a rą  poiaw a się 
naprzód.

łaź .  Konieczny, poznaniak, znany w o- 
kolicach Częstochowy na stanowisku dy­
r e k to ra  cegielni Korwinowskiej, zacząw ­
szy od niezgrabnych g a rn k ó w  glin ianych 
i doniczek, obecnie wyrabia nap raw dę  pię 
kne naczynia, do kuchennego użytku, p o ­
lewane najrozm aitszych odcieni emalją, 
kafle piecowe, kapite le  do m uru  ozdobne 
go, oraz  m anja turow e posągi różnych dro 
gioh nam i zaslużouyi b osób.

Swoją wytrwałością, energ ją  i p raw ­
dziwie poznańską, wyniesioną z niemiec­
kiej szkoły, kulturą , słaniał wszystkie 
przeszkody, opanował obawę i poszedł na 
przód.

Kilkadziesią t ludzi znalazło za trudn ie­
nie w  igzrasta jącein  się sprzedsiębior* 
stwie.

Od jego  fabryki idzie w św iat razem 
z garnkam i i kaflam i za nteresow&nie b'Q 
Porajem. Małe kółko staje się coraz Wi- 
doczniejazem i napr&wdę kooiecznem w 
mechauiźmiu R  ecsypoapulitej Polskiej,krop 
ką na  t a r c ie  geograficznej zamieniającą 
się na da?,y punkt,

D*j Boże, aby stało się wskaźnikiem 
dla innych miejscowości i fabryk, że w o­
la i p raca  wszystko zwycięza. P e  el.

Naiświeższe wiadomości
O ziczepin po s tr o n ie  Lloyd  

G eo rg e 's .
NOW Y JORK' 28. I. (Teł. wł.) Mo­

skiewski korespondent .New York Ti­
mes" donosi, te  Gbczerin oświadczył w 
wywiaLie z powyższym korespondentem, 
że na konferencji w Genui będzie pod­
trzymywał dążenia aunlelskie do rewizji 
prouramu reparaoyjnego, a także żądania 
L. George a co do systemu dyplomacji 
O tw arte j .  Cziczerin wychwala gorąoo L. 
George‘a, którego uważs za najszczersze­
go przyjaciela sowdepji. Według zapew­
nień Cziczerin*, udadzą się prócz niego 
do Genui komisarze suraw zagranicznych 
r a p u t lu  sowieckich. Ukrainy i Kaukazu. 
Rząd R z eszy  w ob ae k o le ja r z y .

LKRuIN, 28. 1. ( t e l .  wł.) Minister KO 
munikacji G roe n er  o d rzu c i ł  ult motam ko 
le ja rzy  i w o s t r e j  odezw ie  zapowiedział 
oddanie  pod są d  i su ro w e  kary na tych, 
którzy porzneą  pracę.

Z S e jm u .
WA1SZAWA, 28  1. (Tel. wł.)  Sejm 

przy ją ł  w trzec im  czytaniu noweli ustawę 
o ogran iczen ia  s p rz e d a ż y  napojów  alko­
ho low ych .

Następnie Sejm przyjął ustawę w przed­
miocie u oważnienia osób, uprawiających 
działki ziemi na cudzych gruataeh w wo­
jewództwach: newegrodzkiem, poleskiem, 
wołyńskiem do użytkowania uprawianych 
przez nich gruntów i zajętych pomiesz­
czeń.

Przystąpiono do dalszego głosowania 
nad ustawą o państwowej słuźbis cy­
wilnej.

Glcsowano najpierw nad art. 41 o a- 
wansie. Przyjęto dwie poprawki rządowe. 
Pierwsza z nich postanawia, że przesu­
nięcie do wyższego stopnia płaoy urzęd­
ników następuje tylko w razie, gdy urzęd 
nik lub funkcjonarjusz niższy ma kwalif.- 
kacje przynajmniej dobre. Druga popraw­
ka zastrzega, źe rada ministrów określi 
jakiego stopnia służbowego względnie 
stopnia płacy ostatecznie może byó posu­
nięty faukcjonarjusz ksżdej kategorji. 
C iężka c h o r o b a  P rzyb yszów *  

•k iego*
KRAKOW, 28 . 1. (Tel. wł.) Wczoraj 

późnym wieczorem nadeszła depesza, d o ­
nosząca, źe Stanisław przybyszewski ciał­
ko zaniemógł. Wskutek tego ulegoą też 
odroczeniu zapowiedziane uroczystości ju ­
bileuszowe w Krakowie.

— Cofl—
W E S O Ł Y  K Ą C IK ,

iSi-J

T o w a r z y s t w o  N a u c z y c ie l i  S z k ó ł  
Ś r e d n i c h  i W y ż s z y c h .

W niedzielę dn. 29 stycznia r.b. w Sali Straży 
Ogniowej odbędzie się

P ew n y e ie b ie  kandydat.
— Macieju, bylibyśta posłem?
— Ojl ojl żeby mnie ino wybrali.
— A putr f li by sta prawa stanowić?
— To ci dopiero śtukal Wyzywać, 

sp&ć i pobierać marki, to chyba i głapi 
potrtfil*.

D om ow i ie b r a o y .
Tea bogaez z parteru Qał mi marne

O T )  7 . V  T *  24 -  To skuera! Bój; go skarae.
-■ 1 *  -4 -  -Ł. — j uj  g0 skarał: odchodząc, skradłem

mu złoty zegarek,
Żyd na o k r ę e ie .

Podczas Aieikiej burzy na morzu, gdy 
okrętowi groziło rezbisie, rozdrażniony
żyd woł*:

— Panie kapitanie, pan każe stanąć! 
Ja  wys ądę i pójdę piechotą.

Prof. Akadem.ji Handl, w Krakowie 
ANTONIEGO BALICKIEGO

K O LĘ D Y  i JA S E Ł K A  W P O L S C E
Ilustrowany śpiewom chóru eemlnarjum pod 
kierunkiem prof CICHONIA 1 deklam acją ueze- 
________nic Glmn. Państw . Żeńskiego.________

P oczą tek  o godzin u 4-ej po południu. 
W stęp 100 mk. dia członków 1 m łodzieży 50 mk.

Ogólne Zebranie
c z ło n k ó w  T -w a  Ś p ie w a c z e g o  „LUTNIA”

odbędzie się w lokalu T-wa Aleja 111, >4 54, 
w dniu 2 lutego r. b. o godz. 3 po południu.

W razie nie przybycia dostatecznej ilości członków, zebranie odbędzie się n ie ­
odwołalnie w tymże dniu o godz. 5 po poi.

Zarząd.

ZAWIADOMIENIE.
W obec nieuwzględnienia przez Centralą  (Zrzeszeń N auczycie lskich n a ­

szego wniosku o zrezygnowanie z podwyższenia płac od 1 lstop: 1921 r. niżej 
podpisane szkoły zawiadamiają, że zmuszone są podnieść do tychczasow e opłaty 
szkolne o Mk. 2000 miesięcznie w stosunku do opłat pobieranych d o i  list 1921 r

G i m n a z j u m  S z k o ł a  P r z e m .  H a n d l .  G i m n a z j u m
S i ó s t r  N a j i w .  R o d z i n y  S i ó s t r  Z m a r t w y w s t .  T .  B u s z ó w n y

Z N a z a r e t u .  P a ń s k i e g o .
S z k o ł a  H a n d l o w a  S to w .  K u p c ó w  P o l s k i c h .



J5 2 i. „Kurjer Częstochowski* 29 Styczni* 1922 r. 5

— H ip tzh o p n  d o  P .P .S . Prasa
l a r g .  podaje, że poseł żydowski H irszorn  
urządził s e j a i k  relacyjny dla żydów w 
Skierniewicach. Na zebranie przybyli as j  
wybitniejsi* członkowie skierniewickiej 
organizacji P .  P .  S .  P ese ł  p rzeaaw la ł  w 
•żargonie. „Na p rośbę  gośei-chrześcijam, 
•referent w krótkiem  streszczeniu powtó- 
ftsjł  po polsku" .

— IS z b ó jc ó w , ja k  w  b a jc e .
iPrzed kilku dolami na  Bielanach pod 
W arszaw ą  uzbrojeni i  zamaskowani ban- 
dyoi napadli i obrabow ali  dw a miesaka- 
•nia, przyczom pobili do tkliw ie ich wtaści 
d ę l i ,  spodziewali się bowiem większego 
obłowu, zabrali zaś u jednego zaledwie 
12.0 00 m k., u drogiego 2oo.ooo. A byli 
pewni, de znajdą tam  14 milj. A było 
zbójców 12, ja k  w bajce, ale  przyjechali 
WBpaniałem sutero, które na nich czekało 
ipodosas całej operacji. Zbójcy w zspełni# 
•io wy na s ty l i .

— P ie r w s z a  fa b r y k a  k o n ­
s e r w  ry b n y ch  w  P o ls c e .  Ja k  d«
nosi „Ga*. G dańska" ,  niedawno powstało 
T ow arzystw o  „Hal", które, roBjąc zape 
wniony id z ia ł  N orw egcsyków , zam ierza 
óurządzić na  półwyspie Hel p ie rw szą  w 
P o b e e  fabrykę k o n se rw  rybnych na wiel 
i ą  skalę .  P ow stan ie  takiej fabryki przy 
"Czyni się  do ekonomicznego rozwoju n a ­
szego rybołów stw a morskiego na  po lsk ie*  
wyb rzezu.

— N ow y m ilja r s le r  fw P o i-  
SUe. Gospodarzowi z Zaborowa w pow. 
brodnick im , na Pomorzu, nazwiskiem Na* 
rodsonka, doniesiono a e d aw u o , że po 
c o a r ł j t n  w Ameryce synu jego , pozostał 
,m a ją tek  wartości 14 miljonów dolarów. 
Wiadomość ta  w całym powiecie wywoła 
ł»  olbrzymią sensację. Bardzo wierzymy. 
P o  obecnym kursie  wynosi to 42 m iljar-  
d y  marek polskich.

- f o » -

R o sm aito śc i.
(—) P r z y je c h a ł  z s p ó z n o . Bo

portn  Nome, w Alasce, p rzybył— jak  dc« 
noszą dzienniki am erykańskie  —  niejaki 
Seaman, oświadczając, że p ragnie  zacią­
gnąć się, jak o  ochotnik, do a rm ji  a m e ­
rykańsk ie j ,  aby walczyć w szeregach o 
Francję .

J» k  się okazało, gorliw y ten  p rzy ja ­
ciel F ra n e j i  mieszkał na wybrzeżu odle­
głej, podbiegunowej zatoki Coronation i 
potrzebował be* m ała  trzech l a t  d la  do* 
ta re ia  do Nome!

Dowiedziawszy się , t e  wojna skończy­
ła  się ju ż  dawno, rozczarowany postano­
wił wró >ć do swej mroźnej dzikiei kr»i«

sy ,  da k tó re j  tak  późno  d o c ie ra ją  wiado 
aaości o zamieszkach w k ra jach  cywilizo­
wanych.

(—) Gwałtowany d e s z c z  p o ­
p io łu  w  A r g e n ty n ie . W skutek
gwałtownego wybuebu wolsanów Peyese 
i Canlles w Andach, olbrzymie masy b a r  
dzo lotnego popiołu wulkanicznego, n ie­
sione przea p rądy  powietrza w kierunku 
poiadniowo-wsehodnim, zaczęły opadać gę 
stym deszczem w A rgen tyn ie ,  sięgając na 
wet wybrzeży oceanu Atlantyckiego i wy 
w ołając wszędzie popłoch wspomnieniem 
losów Pompei.

Z niektórych miejscowości, bliższych 
łańcucha Andów, ludność uciekła p r z e r a ­
żona na północ.

O B E C N E  M R O Z Y .
J a k a  j e s t  ich  p r z y b z y n a  i c z y  d łu g o  m o g ą  o n o  p o tr w a ć ?  

Cc m ó w i o  tern in s ty tu t  m e te o r o lo g ic z n y .
Przyczyną panujących obecnie silnych 

mrozów je s t  obszerny i in tensywny wyż 
barometryezny, leżący nad północno-w&cho 
dnią  częścią E aropy . J a k  wiadomo, w o b ­
szarze wyiB barometryeznego wieją w ia­
t ry  od środka  wyżu, t. j .  p rądy  zstępnją 
ce, snebe i zimne, jako  pochodzące z gó r  
nych w ars tw  atmosfery. P rądy  te  n a tu ­
ralnie n iety lko nie przynoszą żadnęgi ma- 
te r ja łn  na  utworzenie zachmurzenia, lecz 
przyczyniają się do rozwiania  ju ż  i s tn ie ­
jącego .

B rak  zachmurzenia powoduje z kolei 
silne w yprom ienlow yw anie i ostyganie  
dolnych w arstw  pow ietrza  w ciągu d łu ­
gich zimowych nocy, zwiększane jeszcze 
wskutek  istnienia powłoki śnieżnej. O b ­
szar kontynentalny rosy jsk i ,  pokry ty  po­
włok ą  śnieżną jest  obecnie wielkim zbior­
nikiem niskich tem p era tu r ,  k tóre  wskntek  
panowania w ia trów  wschodnich rozsze­
rza ją  się na oałą E urope , sięgając aż do 
Kon u i r?eki Po  we W łoszech, co s j rzy -

j a  utrzymywaniu się silnego wyżu.
Jak  długo mrozy trw ać  będą — nie 

można powiedzhć napewno. Wyże karo- 
metryczne są  u tw oram i poruszająeem < się 
b. wolno, a koniec ich spowodowany być 
musi przez nadejście głębszego niżu z za­
chodu, który przynosząc cieple i wilgotne 
prądy  powietrzne, przyczyni się do w zro ­
stu  zachm urzenia  i tem pera tu ry .

Niż barom etryezny leży obecnie nad 
Anglją i F ranc ją  i za dni ’ parę  powinien 
dosięgnąć i Polski, o ile nie zsjdą  jak ieś  
zmiany, które przyczynią się do zan ikają  
eia jego  na raiejsen. Z wielu okolic kraju 
donoszą o ciekawych zjawiskach optycz­
nych, p»wodo«aoych przez załamanie się 
i odbicie promieni słonecznych w  igieł, 
kaeh lodowych, Istniejących w w arstwach 
czystego powietrza. Nadmienić przytem 
na-e ty ,  t e  tem peratury  najniższe w oatat 
nich dniach w Polsce przekroczyły już 
miejscami —  25 stopni, a naw et 80 stop. 
ni.

Rozwiązanie szarady
zamieszczonej w n-ree 18 „ K u rje ra  C z ę ­

stochowskiego". 
K u -ry -ty -b a .

Dobre rozwiązania  nadesłali:
Fonia , W ładysław  B»juaoń, B s - l f ,  8 .  

P a to r s k a ,  W ładysław  Zieliński, Tom cio  
P a lach . Połs, S tach a ,  L eoa H., Fil. S a ­
muel Majzner, W incenty Gzlk, Stefcra, 
Związkowiec, Bronek, Feliks , Czarwoae- 
sk ó ry ,  M arja  Waloarop, Czerwony A*, S® 
kół, Legionista , J .  B aoibsrski,  M arytka 
dawniej Morozowiczówna, Gsyłelaik F .  S. 
A. Lubczyński.

Zamiejscowi: Antoś Sudowics z L i to ­
w a ,  M eh i  Zaw iercia, S n ś j  2 P io trkow a, 
J .  Sw ita lsk i  s  Radomska, J .  Wilkowiaj- 
ski ze Skierniewic i A n d rz e j  M-ski z K>* 
howa, Je rzy  B. z W arszawy.

N agrody d ro g ą  losowania otrzymali:
N agrodę I — Legjoaista.
N agrodę  II —  bezpłatna p renum era ta  

„K u rje ra"  na ro. Luty: W incenty Gaik, 
CJserwony A*, Samuel Majzner, Andrzej 
M-ski z Krakowa.

S Z A R A D A .
(ułożyła Saw ka)

W spak  a ro g i  1 trzeci piąfy to znani]
p isa rze

Lesz różnej narodowości, no i różnej
wiary

Pierw sze trzeeie zjesz smacznie, gdy
ei podać każe 

C zw arta  cyfra, wspak szósty znak
litery stary 

W szystek  masz na żądanie szukać g o
nie trzeba

P o t r z e b a / ,  ba! konieezny, j a k  kaw ałsk
ehleba.

Za ćobre  rozwiązania: N agroda  1— Mi 
ljonówka I I  ga  nag roda—5 (pięć) bezpła  
tnych p ren u m era t  „K urjera" na  miasiąe 
Luty ,

M. L E B L A N C . 88)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

—  T a k ,  tak ,  P a w e ł  Delroze i j a  sw ata l iśm y, że 
najlep ie j  będzie nam samym poszukać jej w Niemczech. 
T»k też uczyniliśmy. M ieliśm y schadzkę z cesarzem. 
2 on to  sam zgodził się ze zw ykłą sobie wspaniało- 
wyślsością... Ależ to księcia czeka niespodzianka! O j­
c iec  Jmyje księcia porządnie głuwę, je s t  na dobre roz 
wścieklony. Co za skandali...

O  oznaczonej godzinie odbyła się wymiana jeńców. 
- D w udz ies ta  F rancuzom  wrócono wolność.

Paw eł Deiroze wziął na bok cticera ordynsusowe- 
g o  i rzeki doń:

— Zechce pan zawiadomić cesarza, i t  hrabina 
H e rm in a  usiłował* zam ordow ać  nae te lnsgo  wodza w 
So isssons .  Z aa resz to w an a  przeżerania 1 poddaoa sąd o ­
wi, acs ta la  ro z s trze lan a  z rozkazu naczelnego wodza. 
Je s te m  w posiadanie pewnej części jej papierów , a 
przedew szyst»iem  poufnych lis tów , do których ja a  pray- 
puszczam, cesarz przywiązuje  osobiście najw iększą  wa- 

jgę. L is ty  te zostaną mu odesłane w dniu, w którym 
zamek O rnequ in  odzyska wszystkie swoje meble i wszy 
s tk te  swe zbiory. 2 -g n am  pana.

Spraw a była z łatwioua. Paweł w y g r y w a ł  walkę 
na całej lrnji. Ocalił E u b ie tę  i pomścił swego ojca. 
U s rę c i t  g-Lwę niemieckiemu szpiegostwa, o uzyskując 
n wełnienie dwndaie«tn o f  cerów francuskich, dotrzymał 
wszystkich obietnic, danych naczelnemu wodzowi.

Mógł czuć się dumnym ze swego dzieła.
W powrotnej d rodze zagadnął B ernard  szwagra:
—  W idziałem przed ebwiłą, że byłeś zdziwiony

mojem postąpieniem z księciem?
— Więcej niż zdziwiony, odparł śmiejąc się P a ­

weł, zgorssony.
—  Zgorszony! rzeczywiście!... zgorszony!... W ięc 

tak i sm arkacz próbuje zabrać ci żonę i odnokutowuje 
za to- kilkoma zaledwie doianai więzienia! Oto jeden a 
y rzyaódeów  tych bandytów, którzy m ordu ją  i rab u ją ,  
powró i do siebie 1 rozpoo/nie na nowo swoje rabunk i
i m orderstw a! Nie, to idjotycan*! Pom yśl: wszyscy ci
bandyci, k tó rzy  pragnęli wojny, książęta, cesarze, k s ią ­
żęce i cesarskie  żony znają  tylko trag iczne  piękno 
w ojny , a nie m a ją  żadnego pojęcia o tych  wszystkich 
trw ogach ,  jakie  dręozą 1 zam ęczają biednych lodzi. 
O s i  cierpią moralnie w s traehu  przed karą , k tóra  na 
nich czyha, leez nie przechodzą cierpień fuyeznych , na  
własnej skórzo. lani giną, wym ierają . O n i— żyją dalej, 
ł  kiedy j a  mara tę  jedyną eadow aą sposobność i je ­
dnego z nich trzym am  w ręku , kiedy mógłbym pomścić 
jego zbrodnie i zbrodnie jeg o  wspólników, i zgładzić 
go  z zimną k rw ią ,  tak ,  jak  oni to  o*ynią z naszemi 
żonami i s iostram i, ty  dziwiąc się, Ź3 przez ok res  dzie­

sięciu raient b m d y s ie  tem a dałem  pozaać co te zaaezy 
obaw a śmierci! Nie, sądząe  napraw dę  po ludzku, logi-,z 
nie i sprawiedliwie, powinienem był zadać m a jak ąś  
mękę, k tó re jby  nigdy  nie zapomniał. O b j ią e  ma dajmy 
u* to , ucbot albo koniee  nosa.

—  Masz zupełną słuszoość— odparł Paw eł.
— A widzisz! powinienem był stanowczo obciąć 

mu koniee nosa! P rzy zn a je is  mi słuszność! Aeh! ja k ż e  
żfłu ję , że tego  nie zrobiłem! A  ja, idjota, zadowoliłem 
się  daniem n u tej nędznej nauczki, o k tó re j  ju t ro  juź  ̂
nie będzie naw e t  pamiętał. C óż  za n iedołęga ze m n i e /  
Ale jedno muie pociesza, że zrobiłem zdjęcie fo to g ra ­
ficzne, któro będzie nieocenionym w prost dokumentem 
historycznym.., g łowa M thenzoilerna  W obliczu śmierci. 
Nie, to przepyszne! W iia ia ie ś  tę  jego  m laęL .

Automobil przejeżdżał przea wieś Ornrquia . B /U  
z u p e ł n i e  pusta, wyludniona. B arbarzyńcy spalili w szyst­
kie domy t uprowadzili wszystkich mieszkańców, g n a ­
jąc  ich przed sobą j«k s tado  niewolaików.

W śród  g ru zó w  d o s tn e g l i  jednak  s tarca ,  ok ry tego  
łachmanami. Siedział na stos<e kamieni, spo jrza ł na 
uieh tępo, błędnym wzrokiem wariata.

T u t  ebok, dzieciak jak iś  wyciągnął ku nim ra- 
mio28, dwoje biednych, drobnych ramion, które nia 
miały już  rąk...

K O N I E C
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N ieb y w a ły  d o ty c h c z a s  w  C z ę s to c h o w ie !! !

Pierwszorzędny magazyn ubiorów męskich i damskich
IN. Faszczak

l l - g a  A l e j a  N5 16 (przy meście kolejowym)
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P ie r w s z o r z ę d n a  r o b o ta !  ubrania spacerowe i balowe. 

Kto chce się ubrać, niechaj najprzód wstąpi do firmy
M. F A S Z C Z A K  =

a p rz e k o n a  s ię .  że tam  n a j ta n ie j  i n a jlep ie j  kupi.

O
t
O

0 >

|| FIRMA,
a -  ..........................

która się nie reklamuje, to firma, która 
nie dba o klijentelę. ~~-----— 1

K ursy  H andlow e
W ładysława Rychtera

(d aw n iej S t . S u d o lsk ie g o )
Zapisy kandydatów (tek) na Z-GIE PÓŁROCZE przyjmuje Kancelarja 
Kursów ul. Panny Marji Nk 35 (II e podwórze) od godz. 6 - 7  wieczorem 
oraz p. Józef Nejman, Bank Związków Ziemian, U Aleja 22 cd godz.

9 r. do 3 p. p
P o c z ą te k  le k c j i  w  dniu 2 6 -g o  s ty c z n ia  r . b .

L okal s z k o ln y  m ie ś c i  s i ę  p r z y  u l. a n n y  M arji M  3 5 .

Na Karnawał!
h  p o le c a  firm a

= J Rząsińskiego
Kościuszki 19ą w podworzu. Telef. 3-18.

Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych gatunków i kolorów na suknie 
balowe i wizytowe. Wszelkie białe towary: kapy, koi dry męskie i spo­

dniowe, oraz wszelkie inne rowary
po z n a c z n ie  n iż s z y c h  c e n a c h , n iż  w s z ę d z ie ! ! !



„Kurjer C zęstochow ski* V9 Stłeznia m 2  r * *  24.

T. z . o. ©dp,

o P>-*, m3- >N

J E S Z K E  & S - k a
Tel. 163 i 166 T  f l  R  I I  H

skrzynka poczt. 42 ■ w  ■ *  1 #  ™

|  S O I * Z C d f l l Ź  wszelkich ziemiopłodów i zapotrzebowań rolniczych.

NASIONA.

ul. -Ł-azienna 2
adr. telegr, TrifoUum.

Zakup
SPECJALNOŚĆ:

— —  Oddział w Chełmnie: Rynek 2 . Teł. 53 adr. telegr. Trifjlfum.
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W i e l k i  w y b ó r
kortów, wolny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 j f i r m a  t -----

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.
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MAGAZYN BŁAWATNY
pod finną

MANUFAKTURA"
l - s z a  ALEJA N k  12.

POLECA:

W ielki wybór towarów wełnianych i bawełnianyeh w ró­
żnych kolorach, płótna, płócienka, ręczniki, serwety, 

kace, kapy, korty na ubrania i palta, 
oraz wszelkie inne towary.

T an iej n iż  w s z ę d z ie  !
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32. | II Aleja JVe 32.
NI. PELC

32.

.2 Korzjfstajci* z okazji Na karnawał! *,
5  Nadeszły świeże towary po ostatnio ST 

zniżonych eonach: wonie, ataminy g 
•«. gładkie i w deseń, jedwabie, gabar- «
•  diny w kolorach, wetny, bawełny pló- ®

*  tna, barchany, llanele, i t. p, w

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sm&. do wozów aółty
Gips Oleje i tluszcz„To«ótta*
Cement Cegła i glinka ogniołrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć W ęgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. łechn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki As 45. 

Telefon M  405.

32. Taniej niż weaijd&ie! 1 3 2 .

Dr. m ed, E. P etry k  at
choroby skórna i w eneryczne

przyjmuje od ^odz. 5- ej do 8 -ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ni. Gen. Dąbrowskiego 6 , I-sze piętro.

BI
I

*0r.  S t e f an  P u r s k i  i N ajnow sze  żurnale mód

II

■ P r z e k o n a j  s i ę
Że najwykwintnie sze i najtańsze 

obuwie nabyó można 
tylko u

1
io

K i l iń s k ie g o  N i  4
CHOROBY —

sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

#  od 8 — 11 rano. <

Doktór med.

Helena Ettinger -  Kawaeff
O. śseyetentkn prof. Klemperera ur 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d ra Kal- 
meyera i szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

Chorshy wewnętrzne i nerwo­
we. Leczenie św iatłem  i elek­

trycznością.
Przyjmuje codziennie od 3—8 p. p.

1-a Aleja Nr. 11, lewi Ofleju 11 piętra.

na sezon wiosenny i letni 1922 już nadeszły do firmy 
M. LANDAU, Kraków, ów. Krzyża 5. Sprzedaż częściow a i hurtowna.

1

A. S ztyb elm an a
1 ALEI A t« 10 

P o l e c a  d u i y  w y b ó r
Reniferowe. Lakierowe. Giemzowe, 
Prunelewe. Botki. Wyłogi. Ranne 

pantofle i różne inne..,

Uwaźaó na adres A. S7.TYBKLMAN 
1 Aleja nr. 10.

h N  Ceny najniższe (El

i?

I
T aniej n iż  w s z ę d z ie

CO

NOWOOTWORZONY MAGAZYN BŁAWATNY
o b o k  „ O b r o n y '1

=  K R A U Z E = =

M. Ajdelman
ul. P i ł s u d s k i e g o  5 ,  l - e  p.

Telefon Nr .'105.

■ Skład futer
*  OGRODOWA 13.
O  CD

1= Poleca wielki wybór nowootrzyir.anych towarów jui po zniżonych cenach, 3  
Ś  mianowicie. . 5

PŁÓTNA PŁÓCIENKA BARCHANY KOŁDRY FLANELE 
KORC1K1 SZEWIOTY WEŁNY PŁÓTNA *vr. OBRUSY żyr. 
RĘCZNIKI żyr. COVERKOTY WEŁWETY BOSTONY.

Wielki wybór białego płótna z wszystkich fabryk.

, Tani e j  n iż  w s z ę d z ie !  M~""

peteea na sezon bieżący futra w wielkim 
wyborze.

Kupuje skórki l u r o w t i  lisie, zajęcze, 
królicze i t p.

Płacą ceny najwyższe.

II F
ordynator oddziału położniczego tulojsklego 

A k u s z e r j a  i c h o r o b y  k o b i e c e .
przyjmuje do 10-ej rano i od 3 d> 6 po pot. 

vri. P iłsu d sk ieg o  (Doiazd) .\8 5. 
T.lefon J* 410.

Dr. W a c ł a w  K o n
c h o r o b y  w e w i r ę t p s n a  

f a a e e .  f e < » d k *  • k i s z e k )  przyjmuje od
4—6 pp. ul. Tomy Marjl 33 i w pracowni bak­

teriologicznej od 6—7 1 pół w i ece.
Praco wimł bakteriologiczna (ul. Panny Marjl 33 
lewa tfieyna) otwarta codziennie od 9 do 12 

i od 5-ej do 8-ej wlecz.

Br. Lucjan Z d z ia rsk i K U R S Y  HANDLOWE
Ru Szum & cherow ej

za w ia d a m ia ją  nowowstępującyeh słuchaczy (czek), ż e  w y k ła d y  
k a r ta c h  r o z p o c z n ą  s ię  w  dniu  25«go b . m . t. j. w  ś r o d ę

o godz. 8 ej wieczorom.
Kancełorja Kursów p rzy jm u je  n a d a l z a p is y  przy ul. Dąbrow­

skiego JV» 5-a m. 5 II p. front.

Na K a r n a w a ł!!

Bracia Szmulewicz
polecają na bale, wieczorki r*uty 1 tp. 
orkiestrę salonową, duety, oraz pla­
nistę (solo). Zgłaszad się u1. War­

szawska 5, lub Strażucka S.

L e k  a r z < d e n t y » t ś
M ichał F ^ e j n i e c

ul. P u m y  iWarji (I A le ja )  M t « .
I riyjnmje oodalennle od 0-ej rano do 1 po poł 

1 od 8—7 wlecz. Telefon 260

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie nl, Panny Marjl t. j. U Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego" 
Cfcafoty skóra?., dfóg mocawfeli I w w r f m * -

przyjmuj* od P — 12 rano i od 4 — V po poł. 
Tanie od 12—1 w poł.

Lecz nica c łiirurgiczno-dentystyczna
pod kie unkiem lekarza specjalisty zo eoecjal- 

nem Laboratorjura zębów sztucznych
u lica  K iliń sk ieg o  Ma 3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia od g 'dz. 9-ej rano ,lo 7 wieczorem 
Biednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 

od 9 —11 rano.

14
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N a jta ń sze  ź r ó d ło  !!!

M agazyn-B ław atn y
p. f .

Neo-Bławat
l - a  A le ja  14 (dom p. Prankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, jedwabie, korty mę­
skie, płótna widzewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy, koł­
dry watowane, koce, firauki, etaminy. batysty, woale i t. d.

N a j l e p s z e  t o w a r y  !!

14
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K u?sy H andlow e WACŁAWA FIDLERA
D y r e k t o r a  S z k o ły  K a n d lo w e j

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów Dąbrowskiego T-e piętro codziennie od 5 — 6 wieczorem 
Ziemski ISank Kredytowy 11-a Aleja 18 w godzinach biurowych luformacji udziela p. Pawlak.

i księgarnia Gmachowskiogo 11 Aleja 59.

Każdej
samodzielnej pannie po otrzymania przekazem 

400 Mk. wys. dyskretnie ksiązitę M 4731 
H. F A L K , Warszawa, Nowwinrska 14 5}

ORKIESTRA ohrleśowńska,
doskonale zgrana, z najlepszych muzynów,. 
pod dyr. znanego skrzypka i pianisty T. Re»łera>.

Repertuar z najnowszych tańców. 
Przyjmuje zamówienia F. BELOP Pomologi­

czna 4, bliższych informacji udzieti Admini­
stracja „K urjera '.

MT • ■ ■ a n U i  * *kspedj*ntki prcyj- 
B V c tW J u S b  K R  min obowląa-k osoba w 
średnim wieku, referencje poważne. Oferty port 
„Kasjerka*.

n i r a v u i M i A  Ao sprzedan a.damski 
U H U C y j n i C  nowy kontusz polsk', 
ponsowy, atłasowy z konfederatką. WiadonioAś 
ul. Centralna 6, m. 5, 11 p.
»  pokoju umeblowanu-
r O S Z U K U j ę  <jo w śródmieAciu 1 
oddziolnem wejściem. Oferty do „Kurjera* port 
„Stówka*, ___________

Dom i 3 m orgi
dania. W ia d o m o ś^ iL P a r jf l tk a ^ D ^ ł^ ^
D c a I u *  inteligentna w średnim wieuu 

5»W  U « 9  prr»7,ukuie z a j ę c i a ;  posiada 
chlubne świadectwa. Oferty «t>.

m  W m m m m  parowy, do tego się iem morgów 
I w l l  y ł l  ziemi Młyn- pr/.emiela dziennie do 
cztorcch wagonów zboża, dom mleszaalny 
rok o li kuchnia. Cena 30 mlljonów Mkp. Zgło­
szenia do Biura Si Kruszyńskiego, Kielce, Ko­
lejowa 56.

Redaktor t Wydawca: A dam  P aciork ow sk i Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


